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We CZWARTEK dnia 5. Maja 1831 roku. ł 


| Część Hrzędowa. 


— ny TOO, menam, 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
100000 


Piotr Kunkel wierzyciel sammy 15,500 złp* 
ia dobrach Lubominie w powiecie Pułtuskim 
leżących hypotecznie ubezpieczoney , zszedł 
z tego świata wd. rı sierpnia 1830 r. — Wzy- 
Wa się przeto wszelkich pretendeatów spadku 
po nim otwartego, aby się natychmiast a nay- 
daley w d. 27 sierpnia 1831 r. z prawami 


s 


, 


c o 
też udowodnili, 


staną. 
w Płocku qd 


K * 15 listopada 1830 r. 
Pisarz k 


ancel. ziem. W dztwa Płockiego, 
J. Demóiński 
~ Reient Kancellaryi Ziemiańskiey Woiewódz= 
twa Sandomierskiego, ra 
L Do publiczney po raz pierwszy podaie wia- 
klomości, iż po śmierci Stefana Rudzkiego 
Właściciela summy złp. 3,006 w wykazie hy- 
Potecznym xięgi wieczystey dóbr Domaradzi- 


ce zwanych, w powiecie Staszowskim Woie- 
K wództwie Sandomierskiem położonych w dziale 
IV No. 8. zapisaney toczy się postępowanie | 
spadkowe. Kazdy zatem prawo do spadko- 
_ Wości tey maiący, obowiązany iest, stósowuje 
do prawa seymowego w dniu 16 czerwea 1830 
*apadlego, w kancellaryi- Ziemiańskiey Woie- 
wodztwą Sandomierskiego przed xięgą nad- 
Mienioną stawić sia i prawo swoie obiawić, 
doczego od daty poniżey Wyrażoney czas pół- 
roczny oznacza Się, i każdy interessent w dniu 


10 czerwca 1831 ro 
więcey po upłynio 
= minie słuchanym nie będzie, 
Radom dnia ro grudnia 1830 roku. 
Walenty Rutkowski Reient. 


ku, skoroby się nie stawił, 


LICYTACYE I SPRZEDA ŻĘ PUBLICZNE 
W w c 


Jntendent Jeneralny Woyska. 


"JRE Zawiądamia wszystkie interessowane osoby : 
W dniu 6 b. m. i r. o godzinie 1o zrana 
ed południem, w Biórze Jntendentury Je- 

ą ahmii posiedzenie swoje w Pałacu Namie- 
ków Królewskich odbywaiącey, przed de- 

gowa nym członkiem z tegoż Bióra, agitować 
U będzie licytacya in minus, na dost«wę mię- 
wołowego, w gatunku zdrowym i świeżym 

à woyska Narodowego, przez przeciąg ie- 
lego miesiąca to iest: od dnia 15 b. m. į r. 

© dnia 15 czerwca t. r., zaczynaiąc od ceny 

° groszy 10 wyraźnie dziesięć ża funt wagi 

|, %0 Polskiey. Każdy, przystępuiący do li- 
tacy, fol a Żyć się zechce w Yadium, w 


wemi przed Pisarzem kancellaryi ziemiąńskiey 
wództwą Płockiego protokularnie zgłosili i 
gdyż inaczey prekludowani zo- 


nym bez skutecznie tym ter- 


gotowiznie lub w listach zastawnych, w ilości 
złp. 10,000. O szczególnych warunkach, w ka- 
żdym czasie, w Biórze Jntendentury Jeneral- 


ney poinformować się można. 
w Warszawie dnia 2 Maia. 
Senator Kasztelan, Jenerał 
Z polecenia Kommissarz 
A. Mazaraki. 
Za Sekretarza Jeneralnego 
M. Jerzykowski. 
O O o 


Kommissya woiewództwa Mazowieckiego. 


Podaie ninieyszem do wiadomości publicz- 
ney, że w ekonomii Borowe w powiecie Cżer- 


skim, obwodzie Warszawskim położoney, prze- 


dawane będą przez publiczną licytacyą w dniu 
1 czerwca i następnych Inwentarze żywe i 


martwe, po zmarłym naddzierzawcy ś. p. JW. 
Brońcu pozostałe, a na satysfakcyą zaległości 
dzierzawnych przez skarb publiczny zaięte. 
Wszystkich przeto chęć licytowania maią- 
cych, wzywa Kommissyą Woiewódzka niniey- 
szem, ażeby się w terminie powyższym na 
grunt ziechali, zaopatrzywszy się w potrzebną 
gotowiznę, którą kazdy zalicytowany szczegół, 
natychmiast płaconym bydź musi. 
Działo się w Warszawie dnia 36 kwietnia 
1831 roku. K 
Referendarz Stanu Prezes 
Kożuchowski. 
Sekretarz Jeneralny 
. Dziewanowski. 
m 
Kommissya HWoiewódziwa Krakrę skiego. 
Podaie do powszechney wiadomości, iż na 
d. 21 maia 1831 r. przez publiczną licytacyą 
w biórze Kommissyi woiewódzkiey od godzi- 
ny 10 zrana poczynaląc, odbywać się maiącą 
wydzierzawione zostaną w sześcioletnią pro 


1831/39 dzierzawę następuiące dobra rządowe. | 


1. Ekonomia Sulików w obwodzie Olkuskim 
położona, składaiąca się z folwarków Sulików, 
Toporowice 1 Sadowice, z wsi do tych należących 
! propinacyi, czyniące roczney intraty po strące- 
niu wszelkich podatków złp.40,117 gr. 15 1fa 

2. Wóytostwo Mierzę= 
czyce, w tymże obwodzie 
leżące i czyniące intra- 
ty roczney 5o06 i7 

3. Gołuchowice w 
tymiże obwodzie poło- 
zonei czyniące intraty 
roczney 


346 14 


e m 
razem złp: 40,970 gr: 16 ifa 
Przeto chcący sięstarać o dzierzawę rżeconą, 


stawi się w mieyscu i czasie wyżey ożtiaczo= 
nym, zaopatrzywszy się w vadium wyrówny= 
waiące 1/4 część sammy wyżey wyrażońych 
oraz wdowody kyalifikacyi przepisanóy po- 


stanowieniem Rządu z daty 24 styeznia 181$ 
r. Nakoniec nadmienia się, że konkurenci mogą 
wszystkie wyżey wymienione realności zadzie- 
rzawić, lub kazdą z osobna. ` 

w Kielcach d. at. kwietnia i831 x, 

Za Prezesa 

Paprocki. 
Sekretarz Jlny 

Zamoyski, 
LL nnn. 

Kommissya Woiewództwa Kaliskiego. 

Podaie do powszechney wiadomości, iż na= 
stępne Dobra Rządowe wydzierzawiać będzie 
w drodze publiczney licytacyi, od t czerwca 
r. b. a mianowicie: 

1. W dniu 24 mala r, b. klucz Gusin w ë= 
konomii Uniejów w Obwodzie Kaliskim po- 
łożony na łat sześć pro 1831/39 czyniący 
dotąd rocznego dochodu złp. 1945 gr. 25 do 
którego należą. | 

a) Folwark Gusin 

b) Wieś Gusin. 

2. W dniu 25 maia r. b. klucz Bobrowni= 
ki w ekonomii Mierzyce Obwodzie Wieluń- 
skim położony, na risicó dotychczasowego 
dzierzawcy na lat trzy pro 1831/34, czyniący 
dotąd roczńego dochodu złp: 760 do którego - 
należą. a : 

a) Wóytowstwo Bobrowniki wieś. 

b) Folwark tegoż nazwiska. 

3. W dniu 26 mala r. b. klucz Czarków 
w ekonomii Staremiastó Obwodzie Konińskim 
położony, na lat sześć pro 1831/37, czyniący 
dotąd rocznego dochodu żłpi 13,445 gr. 15 
do którego. należą: 

a} Folwarki Czarków , Międzylesie i Nowy- 
dwór: 

b) Wsie Chorzeń, Czarków, Międzylesie, 
Patrzyków, Święte. 

c) Wiatrak Kaszuba zwany. 

` d) Rybołóstwo: ą 

e) Propinacya: Sz i 

4) W dniu 23 maia r. b. naczelną dziea 
rzawę ekonomii Piotrków w Obwodzie Pio 
trkowskim położoną na risicó dotychczaso- 
wego naddzierzawcy na lat pięć pro 183; 36 
eżyniącą dotąd rocznego dochodu złp. 45,861 


| gr. ig do którey należą, 


a) Folwarki Wielka wieś, Mileiow , Mays 
ków, Krzyżanów i Rychłowisko. 

b) Wsie Cekanów, Kałek, Kłudzice, Krzys 
żanów , Rychłowisko, Łazy, Mayków , Mile= 
iew; Suteraosty, Witów, Zalesie i Wielka 
wieś; - 

e) Młyny Bugay, Słodowy, Fatek, Kleszcz, i 
trzy Wiatraki. 

d) Propitacya. 

e) «Rybołostwo, 

5. W dniu 28 msią r. b, naczelną dzie- 
rzawę ekonomii Mokrsko w Obwodzie Wies 


~ 


duńskim położoną, na risico dotychczasowego 
naddzierzawcy na lat dwa pro 1831/33 czy- 
niącą dotąd rocznego dochoda złp. 26,644 
gr. 27 do którey należą. 

a) Fołwarki „Koweleę Krzyworzeka, Mokrs- 
ko, Stroiec, i Wroblew: 

b) Wsie Gana, Kowale, Krzyworzeka, 
„Mokrsko, Stroiec i Wroblew. 

e) Rybołąstwo. 

d) -Propinacya: 

Termina w tey mierze odbywać się będą 
na Sali Posiedzeń  Kommissyi Woiewódzkiey 
po poładniu od godziny trzecicy, a:o warun- 
kach pod iakiemi wydzierzawienie dóbr wy- 
żey wymienionych do skutku doprowadzonem 
zostanie, Konkurrenci w Biorze Sekcyi Dóbr 


w godzinach służbowych  poińformować się. 


mogą. 


Jaką 246 kwalifikacyą Każdy z Pretenden- 


tów przystępujących do. licytacji, mieć powi- 
nien, w poprzednich numerach ninieyszego 
pisma iuż ogłoszono. 
Działo się w Kaliszu: dnia 25 kwietnia 1831. 
Prezes 
Niemolowski, 
i Sekretarz Jeneralny 
"s z Dziewulski. 


~ 


 Dyrekeya Szczegółowa Towarzystwa Kre- 


dytowego - Ziemskiego Woiewództwa Kali- 
_.. skiego 

Uwiadamia publiczność , iż dobra ziemskie 

Wola Jedlinska w pcie Radomskim, obwodzie 


. Piotrkowskim, parafii Jedlno, wtwie Kaliskicin 


położone, Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 


'skiemu zastawione, na satysfakcyą zaległych 


procentów, Towarzystwu Kredytowemu przy- 
padaiących, z mocy art. 86 i 87 prawa seymo- 
wego w dniu 1/13 częrwca 1825 roku zapa- 
diero, w trzechletnią dzierzawę, a poczynaiąc 
od dnia 24 czerwca r. b. 1831 do tegoż 
dnia 1834 roku, przez publiczną licytacyą w 
dniu 17 czerwca r. b. o godzinie g 7 ra- 
na w Kalisza w mieyscu posiedzeń Dyre- 
keyi Szczegółowey woiewództwa Kaliskiego 
odbydź się maiącą, więcey daiącemu i przy- 
bicie otrzymuiącemu wypuszczone zostaną jod 
nastęguiącemi głównemi warunkami. 

1. Dzierzawca obowiązany będzie, opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
iako to: podatku ofiary złp. 676 gr. 20, 
kontyngensu liwerunkowego zł. 237, gr. 20, nie- 


mniey 20 złp. corocznie, dziesięciny kościo- 


łowi w Jedlinie. 

"2. Winien będzie przed obięciem dzierza- 
wy złożyć monetą srebrną kurs w kraiu ma- 
iącą, całkowitą zaległość Towarzystwu Kredy- 
dytowemu Ziemskiemu od udzieloney poży- 
czki należącą, łącznie z karami za miesięcy sześć 
na złp. 658 gr. 7 obrachowaną i rątę czer- 
wcową r. b. zł. 1571 gr. 15 wynoszącą. 

3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierząwy wnoszenia: opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych 
w dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 
1 do raczerwcai;odi do 12 grudma każde- 
go roku, które:to wypłaty połrocznie wyno- 
szą złp. 157: gr. 21. 

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
"es stanie w iakim ie obeymuie. 

, Zrzec się wszelkich pretensyi przez czas 
IBRA za iakie bądź nakłady gruntowe. 

"Co do uchybień opłat , dzierżawca poddać 
się winien exekucyi admininistracyyney, i, u- 
legać będzie decyzyom władz towarzystwa kre-. 
„dytowego ziemskiego. 


| nemi warunkami. 


822 — 
„Reszta warunków licytacyynych, przez chęć 
dzierżawiema maiących w każdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może. 
Kalisz dnia 29 kwietnia 1831 roku. 
Prezes Biernacki. 
Pisarz Chrystowski. 


EAN O SR 0 a EŻÓ 
Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego W'oiewodziwa Kaliskiego: 

Uwiadomia publiczność, iż dobra ziemskie 
Galików w powiecie Wartskim, obwodzie Kali- 
skim, parafii Kalinowa woiewództwie Kalis- 
kiem, położone. Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu zastawione, na satysłakcyą zale- 
głych procentów T'owarzystwu Krepytowemu 
przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 prawa 
seymowego w d. 1/13 czerwca 1825 r. zapa- 
dłego, w trzechletnią dzierzawę, poczynaiąe od 
d. a4 czerwca r, b. do tegoż dnia 1834 © 
przez publiczną licytacyą w d. 15 czerwca ”. 
b.o godzinie 10 żrana w Kaliszu: w miey- 
scu posiedzeń Dyrekcyi Szczegółowey woie- |: 
wództwa Kaliskiego odbyć się maiącą, wię- 
cey daiącemu iprzybicw otrzymuiącemu wy- 
puszczone zostaną, pod następuiącemi głów- 


„ Dzierzawca obowiązany będzie opłacać, co 
rocznie ciężary gruntowe j podatki publi- 
czne. iako to: podatku ofiary złp. 122 gr. 20, 


kontyngensu liwerunkowego złp. 41 gr. 21. 

2 Winien będzie przed obięciem dzierzawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu, maiącą, 
całkowitą zaległość Towarzystwu K redytowe- 
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nole- 
żącą, łącznie zkarami na miesięcy 6, złp. 300 
gr. 29 obrachowaną j ratę czerwcową r.b. złp. 
285 gr. 6 wynoszącą. 

3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnego 


przez ciąg dzier zawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych -"Fowarzystwu Kredytowemu należnych» 


w dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 
1 do 1a czerwca i-od1 do 12 grudnia każde- 
go roku, które to wypłaty półrocznie wyno- 
szą złp. 285 gr.6. 

4 Oddać dobra po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ie obeymuie. 

5. Zrzec się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierevy za jakie bądź nakłady gruntowe. 

Reszta osaka licytacyinych przez chęć 
dzierzawienia maiących, w kazdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przey- 
rzauą bydż może. 


Kalisz d. 2 kwietnia 1831 r. 
Prezes 


Biernacki. 
Pisarz 
Chrystowski. 


ZPO RAN D 
D yrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego Fdztwa idazowieckiego. 

W dopełnieniu prze pisu prawa seymowego 
o systemacie kredytowym art. 87 tudzież poš 
stępuiąc w myśl instrukcyi z d. r4 marca 1826 
$. 110 inastępnych, zawiadomia Publiczność 
że dobra Ossowno z przyległościami Józe- | 
fów i Brzeznik, wszelkiemi przynależytościa- 
mi me w tychże nie wyłączając, w powiecie i 
obwodzie S$: anisławsuim wdztwie Mazowieckiem 
położone, zpowodu zalegania raty grudniowey 
1830 r, w opłacię Towarzystwu Kredytowemu 
_Ziemskiemy należney od zaciągnioney pożyczk; 
w trzech letnią dzierzawę poczynaiąc od d: 
24 czerwca r. b. do tegoż dnia w r. '1834 
więcey daiącemu i; przybicie atrzymuiącemu, 
przez publiczną licytacyą w d. 18-czerwca r 
b. ogodzinie roz rana odbywać się maiącą, 


„regularnie | 


| 
na posiedzenia Dy rekcyj Szczegółowey whi 
rze teyże w domu pod nr: 1066 przy ulity 
Królewskiey tu w Warszawie, pod następuiąc= 
mi głównieyszemi warunkami wypuszczote 
zostaną. 

1. Każdy maiący chęć licytowania przeł 
przystąpieniem do licytacyi „obowiązany iet 
złożyć na vadium w brzęczącey srebrney me 
monecie złp, 1200, które utrzymuiący się pe 
zostawi iako kaucyą przez ciąg, dzierzawy ra 
zabezpieczenie dotrzymania wszelkich warut= 
ków kontraktem przyiętych i wynagrodzenie 
szkód stąd dla właściciela wynikłych, ieżeliby 
zaś zadnych do dzierzawy pretensyi nie byłe, 
takowa na opłacenie ostatniey raty dzierza+ 
wney ostatniego roku przyiętą zostanie. — 
Nieutrzymuiący się przy licytacyi vadium zło+ 
żone natychmiast zwrócone mieć będzie. 

2. Plus licytant po otezymaniu przysądzenia 
dzierzawy, natychmiost złoży wszelką zaległość 
Towarzystwu Kr edytowemu przypadającą wra j 
zkosztami i kavami, wynoszącą 1200 złp. t 
ratę pierwszą czerwcową złp. g30 wraz z karą 
pół procentu złp. 4 gr. 20 pod rygorem ze 
nie wprzód mu possessya dzierzawy oddaną 
będzie, dopóki w tey o płacie mie uiści się. 

3. Przeymie obowiązek opłacania przez 
ciąg dzierzawy regularnie wszelkich ciężarów 

wieczystych” do gruntu pr zywiązanych art. 4E 
prawa o hypotekach wyszczególnionych, tudzież 
podatków: wszelkich publicznych a mianowicie 
ofiary 24` grosza złp. 695 gr. 
liwerunkowego złp. 46! 


5 kontyngensu | 
gr. 14 szarwyarko* 


wego 21 złp. podymnego dworskiego złp. 15 
do kościoła w Liwcu zlp. 70 ogółem złpe | 

A 
1302 gr. 19 i składkę ogniową, iaka rocznie Í AN 


wypadać będzie bez zadney bouifikacyi. i 7 


4. ARA” bigis paetae n 
r3 grudnia każdego roku, wnosić do kasšsy | 

Dyrekcyi Szczegółowey Towarzystwa Kredy* 
towego Ziemskiego na każdą półroczną ratę 
po złp. 930 w brzęczącey srebrney monecie 
z poddaniem się rygorowi prawa seymoweg0» 
tudzież iastrukeyi z d. 14 marca 1826 r. $e 
125 za kazde uchybienie. 

'5, Odda dobra w takim stanie, w 1akim ie 
akadi przy wniyściu do possessy!, 

6. Zrzecze się wszelkicn pretensyi czynienia 
przez ciąg dzierzawy z iakiego kolwiek badź | 
zrzódła, a mianowioie za skiej, gruntowe: 

7. Podda się we wszystkiem, co się doty” f a 
cze dzierzawy exekucyi administracyiney». z) | 
ulegać będzie we wszystkich sporach i wątpli” 
wościach z dzierzawy wynikaiących, decyzyo™ 
władż Towarzystwa Kredytowego. z 

Wszelkie inne warunki, każdy maiący chęć ; 
licytowania przeyrzeć może za zgłoszenieni 
się do Pisarza Dyrekcyi Bielanowskiego w 
biórze Dyrekcyi SĄ 640344 a. 

Ochote więc _maących - licytowania tych j 
“dóbr, napomieniony termin EAR Dyra 


kcya wzywa. 
w Warszawy dnia 25 Ldeióńiia 1831 m 


Prezes 

Piotr Łubieński. 

x Pisarz ; 
Bielunowski. GA 


Komornik Sądowy ` Powiatu Lipnowskieg” 


* Podaie do publiczney wiadomości, iz do” 


bra starostwo Bóbrowniki z egłościami 1, 
mianowicie: folwark tegoż năz sie ayh 


szowe Bógpomóż stary i młody, Gnoym | 


) 


4 


Rybitwy z gruntami Koenigsweide, w powie- 
cie i obwodzie Lipnowskim , woiewództwie 
Płockiem gminie własney położone, tak iak si 
protokółem zaięcia opisane, w termale dnia 
30 czerwca r. b. z rana od godziny 10 wypu- 
szczone będą przez publiczną licytacyą w trzech- 
letnią dzierzawną possessyą, poczynając od 
dnia 24 czerwca r. b. przed Reientem po- 
wiatu Lipnowskiego Józefem Bronisz w iego 
kancellaryi w Lipnie. — Lieytacya roczney 
dzierżawy zacznie się od summy złp. 700 o- 
prócz kanonu z dóbr tych w ilości złp 4860 
skarbowi rocznie należnego. — Warunki zaś 
do tego wydzierzawienia w każdym czasie w 
kancellaryi wspomnionego Reienta przeyrzanę 
bydź mogą. 
Lipno dnia 5 maia 183: roku. 
J. sieński. 


7 


Część Zliewczędowa. 


NON BONI 0 
POLSKA. 


z Warszawy 5 maia. 


— Od woyska nie ma żadnych wiadomości 


urzędowych. Wczoray koło południa zaszła 


Orzystna mocna utarczka za Kałuszynem na 
prawo. — Ku północney graniey, Rossyanie wy- 
Pedzeni zostali z Chorzell; z tey strony rzeki 
- Omulew nie ma żadnego ich posterunku. Dnia 
23 Kwietnia W. Xże Michał przeniósł swoią 
główną kwaterę do Suwałk w pochodzie na 
Zmudź z gwardyami. j ) 
— ** Z Leszna (w Poznańskiem) 29 kwie- 


tnia. — Czytano tu nam z ambony,- że Król. 


JMć pozwolił wspierać Polaków zasiłkami i 
składkami, oraz że wołno wyieżdzać do Pol- 
ski. 
dał tysiąc lmdorów na wsparcie chorych i ran- 
nych Polaków. 

— ** Ze Stokholmu 18 kwietnia. — Tak 
tutay, iaki w całey Szwecyi obiawia się duch 
lak nayprzychylnieyszy sprawie polskiey. Tu- 

x teyszy poseł rossyyskt starał się azeby gaze- 
ty nie umieszczały pomyślnych dla Polaków 
wiadomości; dowiedziano się o tem, lud po- 
wybiiał mu okna. — Kilku Off erów gwardyi 
piło na publicznem mieyscu zdrowie walecz- 
nego woyska polskiego; aresztowano ich za to 
na dni kilka, Ażeby tę nieprzyjemność zago- 
dzić, dał P, Bodisko, pierwszy Sekretarz Le- 
Pep rossyyskiey, wielki obiad, na który za- 
prosił officerów gwardyi. 'Tu wśród wesoło- 
ści i grzecznych oświadczeń sąsiedztwa i przy- 
lazni z Rossyą, wniósł toast za pomyślność 
woyska rossyyskiego; lecz wszyscy oficerowie 
poodstawiali kieliszki a niektórzy tak gwałto- 
wnie, że ie podukii, i nikt zgoła nie chciał 
spełnić wniesionego toastu.  Gruchnęło posto- 
licy to zdarzenie, i cieszono się, że ten affront 


Mówią tu nawet powszechnie, że sam Król 


Spotkał pana Bodisko, który tak nierozważnie. 


Hiat brawować opinią publiczną. W Gothen- 
Hrgu jeszcze się coś mocnieyszego zdarzyło. 
ilkudziesiąt znacznieyszych obywateli tego 

Miasta, zebrało się na publicznym obiedzie dla 

obchodzenia wolności Połaków; deklamowa- 


. - ra , . 
NO wiersze, i wnoszono wśród naywiększego . 


zapału toasty za pomyślność i chwałę oręża 
polskiego. Rząd: starał się iak nayusilniey za- 
Pobiedz temu obiadowi, iecz nadaremnie; a 
nawet, gdy ieder ze znacznieyszych urzędni- 
ków odważył się weyśdź pomiędzy biesiaduią- 
tych w czasie gdy ci cokolwiek rozegrzani by- 
li, został wzięty, za szpiega i iako taki zniewa- 


r 


tony i wyrzucony za drzwi. "To obeyście się 
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nie pociągnęło za sobą żadnego kroku ze stro- 
ny Rządu. — W ogóle Szwedzi nie nawidzą 
Rossyan, i nie mogą im przebaczyć zaboru 
Fialandyi. 

— Dway starozakonni z miasta Lutomier- 
ska w woiewództwie Kaliskiem, obwodzie Sie- 
radzkim, Mosiek Kwiatkowski i Jcek Pim- 
kowski, weszli iako ochotnicy w szeregi woyska 
narodowego w zeszłym miesiącu, i znayduią się 
w pułku 2 iazdy Kaliskiey. 

— Onegday w dniu 3 maja. Jeden z oby- 
wateli zaprosił na obiad 24 żołnierzy ranio- 
nych w teraźnieyszey woynie; z zapałem spel- 
nili kielich na cześć Skrzyncee kiego, na cześć 
walecznego Rycerstwa, na cześć Rządu Naro- 
dowego. i 

— Oto iest wspomniany w wczorayszym Nrze 
Powsz. Dziennika rapport z główney kwate- 


wy rossysk. datowany z Siedlec d. 11(23) kwiet, 


Jenerał porucznik baron Creutz w dniach 
(4) 16 (5) 17 i (16) 18 zupełnie pobił kor- 
pus dowodzony przez jenerała Sierawskiego. 
Ten przeprawiwszy się przez Wisłę pod Jó- 


'zefowem, z 14 batalionami piechoty 4 pułka- 


mi i 10 działami, posunął się ku Bełzycom 
i doszedł aż do miasteczka Sterzekowa. Je- 
nerał Creutz ściągnął natychmiast pod Czer- 
niowem oddział swoy, złożony z 6 batalionów 
piechoty i 22 szwadronów kąwaleryi i poszedł 
naprzód. Obadwa woyska spotkały się pod 
Sterzkowem; bito się zacięcie aż do wieczora. 
Nieprzyiaciel stracił swoie stanowisko i cofnął 
się do Wronowa. Dnia (5) 17 z rana, bun- 
townicy zaczęli działać zaczepnie; wszczęła 
się zacięta potyczka, która trwała przez cały 
dzień i odznaczyła się nayświetnieyszynii czy- 
nami woiennęmi. Cate woysko, a szczegól- 
niey brygada jenerala Marawiewa, okryła się 
sławą, gdyż bagnetem attakowała nieprzyia- 
ciela i wszędzie go odpierala. Odparci wszę- 
dzie Polacy, z naywiększym pospiechem cofnę- 
li się do Opola. Jenerał Sierawski widząc się 
tym sposobem odcięty od Józefowa nie'niał 
iuż nadziei przeprawienia się przez Wi- 
słę pod Kamieniem, które tam iest bardzo ła- 
twe, i oczekuiąc wsparcia od jenerała Pa- 
ca który się miał udać do Puław, poszedł w 
kierunku ku Kazimierzowi, który przedstawia 
korzyść poprzecinaney skałami mieyscowości 
i dolin lasami okrytych, a do tych  przystęp 
był nadto zasiekami utrudniony. Jenerał Creutz, 
który bardzo późno przybył do.Opola, tylko 
kilka godzin dał wypocząć swemu woysku.— 
Przednie straże szły wielkim gościeńcem, òn 
sam przeszedł -na prawo przez Wilagi, dla 
przeszkodzenia połączeniu się z nową kolum- 
ną, spodziewaną na prawym brzegu Wisły. Je- 
nerał hrabia Totstoy doszedł pod Karczmiska- 
mi tylne straze i parły silnie ie. Za zbli- 
zeniem się jenerała Creutz, nieprzyiaciel gz 
jeszcze usiłował przedrzeć się do Puław, i na 
gościniec prowadzący od. Wilag wymierzył 
swóy attak: W zamiarze wywabienia go z Ka- 


zimierza woyska nasze zaczęły się cofać, a. 
€ y , 


jenerał Dellingshausen oskrzydlaiąc ich lewy 
bék, odciął im odwrot. 
mistızowi Prittwitz, udało się mimo ognia nie- 
przyiacielskiego iwudney mieyscowości,wznieść 
bateryą, która panowała nad stanowiskiem nie- 
przyiacielskiem; pod iey zasłoną, piechota na- 
sza z bagnetem zajęła wszystkie wzgórza, Z 
drugiey strony, jenerał maior Paszkow ude- 
rzył na czele pułku strzelców konnych króla 
Wirtemberskiego na batalion nieprzyiacielski 
stoiący w dolinie, rozbił go, rzucił się na dru- 
gi iten zniósi zupełnie. "Tymczasem powio- 


Jeneralnemu kwater- 


| dło się jenerałowi Murawiewowi wedrzeć 


kolwiek posiłku. 


si 
na skały i zaiąć miasto. Klęska była Sabo. 
Polacy rzucali broń i chcieli przepływać przez 
Wisłę, lecz wszyscy, którzy się posunęli do 
tego Śmiałego kroku zginęli w nurtach, 

Już poprzedniego wieczora przewieziono 
działa i część kawaleryi. Dwa działa pozosta- 
łe, zatopiono w Wiśle. Wszystko woysko 
będące na prawym brzegu aibo poginęło, al- 
bo się rozproszyło po lasach. Czterech wyż- 
szych oflicerów, to jest dowódca brygady pod- 
pułkownik Krzesimowski, dowódca pułku Ma- 
tor Sakowski Maior Wiełokorski nadzieia swe- 


„go stronnictwa i Maior Kowickt dowódca 2 


pułku ułanów Sandomierskich, 52 oflicerów 
niższego stopnia i 2,000 żołnierzy, poszło 
wniewolę; 3 do 4000 broni, znaleziono na 
poboiowisku; Sierawski ranny w rękę dopiero 
w Gołębiu znalazł sposobność przewiezienia 
się. Podług zeznań ieńców, strata nieprzyia- 
cicla wynosi przynaymniey 6000 ludzi; my 
z naszey strony, mamy tylko 300 walecznych 
do obżałowania. — Jeaerał Creutz przyznaie 
naywiększe pochwały świetnemn ii:ęstwu jene- 
rałów maiorów, hr. 'Tołstoy, Xięcia Adama ` 
Wirtemberskiego, Paszkowa i  Murawiewa, 
którzy wszędzie, znaywiększem odznaczeniem 
się, stawali na czele swych hufców i osebiście 
przywodzili im do boiu. 

Jenerałowie maiorowie, baron Dellingshau= 
sen, Anrep, i Prittwitz wszędzie byli na przo- 
dzie i silnie wspierali wykonywaniem, wybo- 
rne rozporządzeuia ienerała barona Creutz. 
Woyska współ ubiegały się w ciągu trzy dzien- 
ney ciągłey wałki w gorliwości, męztwie i 
wytrwałości; odbyły 60 wiorst drogi, zale- 
dwo biorąe sobie czas, do przyięcia, iakiego- 
Pozwycięztwie tem, ienerał 
baron Creutz zamierzał poszukać oddziału ie- 
nerała Paca i uderzyć na niego, gdzie kol- 
wiek by go znalazł. Jenerał Gerstenzwejg ma 
rozkaz nspierania go w tem. fWezoray d. 
(21) kwietnia; ienerał Manderstern stolący w 
Sturzice zrobił rekonesans z Lubenskim puł- 
Za- 
brał nieprzyjacielską pikietę, a dowiedziawszy 
się, że 5 pułk ułanów polskich stanął przed 
Kuflewem. za pagórkami piaszczystymi, znay- 
duiącymi się za: tem miastem, wprost poszedł 
na niego, attakował go silnie, wprowadził w 
nieład, ubił mu wielu ludzi i zabrał 6 officerów 
i 50 żołnierzy w niewolę. Pułk polski, któ- 
ry przybył w pomoc ułanom, niemógł nic 
przedsiębrać, gdyż na 'pagórkach został 
wstrzymany przez pierzchaiących. Jenerał 
Manderstern powrócił pod noc z 66 ieńcami 
na swoie stanowisko. Rannych zostawiono na 
polu bitwy. Między poległymi poznano 8 
officerów, z tych dwóch wyższego stopnia. 
Z naszey strony, opłakuiemy stratę porucznika 
Kabiakowa z głównego sztabu, który się posu- 
nął zadaleko z kilku kozakami zaraz w począ- 
kach bitwy i z 6 ludźmi został zabity. 

Podług wiadomości odebranych w teychwili 
z gubernii Wileńskiey, kozacy liniowi rozpro- 


kiem huzarów, 2 działami i 200 kozaków. 


szyli hufiec powstańców, którysię utworzył w 
Oszmianie, 300 poległo na placu a 150 nięto; 
przez co spokoyność ztey strony, zupelnie została 
przywrocona. 

— (Nadesł,) Wyczytawszy w Gazecie War- 
szawskiey, głos móy na wczorayszey sessyl 
miany, wytłumaczony opacznie, oświadczam, 
że nie musiałem jasno się tłamaczyć, gdyż tak 
iak kollega Krysiński, równie i Redakcya Ga- 
zety Warszawskiey mnie niezrozuniała. 


J. Wężyk poseł Łosieki. 


— (Madesł.) — Dò Offieerów pułku -20 
piechoty liniowey. — Wam waleczni i godni 
synowie Polski, należy się iedynie ta chwała 
którą się okrył pułk 20, wam winna iuż Qyczy- 
zna wdzięczność, za tak zaszczytne prowadze- 
nie do boiu niedoświadczonego i małodego żoł- 
merza; 'w skutek tych poświęceń Wódz Na- 
czelny rozkazem dziennym, zrównał ten pulk 
ze staremi walecznemi braćmi. 

Mnie zaś, po odczytaniu zaszczytnych dla 
mnie wyrazów waszych w kuryerze Polskim 
N. 496, nieswięcey wależy się, iak 'przepowie- 
dnia chwały maszey; lecz czyż mogła bydź myl- 
ną dla doświadczonego żołnierza! © Wszakże 
widziałem od 11 lutego b. r. od którego iuż 
pułk był gotów do boiu, nadzwyczayne wasze 
poświęcenia, wpalanie w żołnierza obrony oy- 


czyzny i ducha ochoczego; temu to dzięki i bra- . 


tniey miłości, która nas wspólnie i bez wzglę- 
dnie łączyła, bo ta iedynie daprowadzi do celu 
wsprawie naszey. Dowódzcy zaś; w nagrodę 
pozostaie miłe wspomnienie że, ziednał'sobie 
Serca podkommendnych, dla których 'wżaie- 
"mność z-wdżięcznością zachowa do zgonu Życia. 
‘w Warszawie dnia 4 maia 1831 r. 
Antoni Klimkiewicz. 
były Dowódzca pułku 20 piechoty. 
ZA O 
ANGLIA. 

z Londynu 22 Kwictnia. 
— Dziennik Sun donosi: Dnia 21 bardzo 
"wcześnie wszyscy ministrowie udali się do kró- 
‘lai podali swe rezygnacye, gdyż im niepodo- 
bna będzie, zostawać nadal w Rządzie, ieżeli 
rożwiązanie parlamentu nie będzie postanowio- 


*ne natychmiast. Król odpowiedział z wielko-- 


myślnem, męskiem uczuciem angielskiego Mo- 
narchy, 'iż' nietylko rozwiąże parlament, lecz 
Że nawet gotów iest uczynić to osobiście. 

i Gdy w pałacu dano rozkaz przysposobienia 

'paradney karety, która miała przewieść króla 
‘do parlamentu i gdy dla krótkości czasu ż tru- 
"dnością to uskutecznić przychodziło, król o- 
świadczył, iż na przypadek potrzeby, sprowa- 
dzi powóz naiemny i będzie pierwszym kró- 
"lem Anglii, który się uda  fiakrem dla odro- 
czenia parlamentu. W chwili, kiedy król ubie- 
„rat się w przybocznym pokoiu Izby wyższey, 
usłyszał w niey straszliwą wrzawę walki parla- 
*mentoweyna zapytanie obiaśniono mu przyczy 
nę, poczem król przybrał ton mocnieyszy ie- 
szcze niż poprzednio, i gdy się zbliżył urzędnik, 
którego było obowiązkiem włożyć mu koronę 
na głowę, nie dozwolił tego, lecz wziął koro- 
nę, mówiąc: „W chwili takiey, chcę bezpo- 
‘mocy włożyć koronę na głowę. * Wszedł do 
zgromadzenia, gdy dord Mansfield mówił nay* 
gwałtowniey, a w zapale swoim nieustawał na- 
wet, gdy król iuż wszedł na stopaię tronu 

* Gdy się upowszechniła pogłoska; iż król 

zamierza osobiście odroczyć parlamieńt, weze- 
Śnie iuż 'obiedwie zby były napełmone. W 
Jzbie wyższey, lord kanclerz oddalił się po za» 
gaieniu, do pokoiu, w którym miał przyymo- 
wac-króla, a hr. Słaftesbury zaiął mieysce pre- 
zydyalne. Xiąże Richmond uczynił następnie 
wniosek, aby szanowni lordowie zaięli swe 
mieysca. Było to przyczyną zgiełkliwych roz- 
mów i krzyków, w których, iak iuż i w dniach 
poprzednich, otzmaczył się przed wszystkiemi 
margrabia Londonderry i z popędłiwością mówił 
o środkach gwaltownych, iakich ministrowie 
„dokonać zamierzaią. Z wielką trudnością lord 
Wharncliff uż yskał głos dla uczynienia wnio= 
sku o ułożenie adressu do króla, aby nie pro- 
rogował, lub nie rozwigzgwał w teraźnieyszych 
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trudnych okolicznościach parlamentu, iak się | 


dowiedzieli z pogłosek, gdyż to stałoby się przy 
'powszechnem teraz wzburzebiu w Irlandyi , 
powodem wielkich niebezpieczeństw dla koro- 
ny i przeszkadzałoby spokoynym irozważnym 
dyskussyom. — Właśnie wszedł lord kanclerz 
i rzekł z mocnym przyciskiem: „Niesłyszałem 
ieszcze nigdy, aby korona niemiała prawa 
rozwiązania parlamentu, skoro tego uzna po- 
trzebę, szczególniey w chwili, kiedy Izba niż- 
sza dopuści się ostatecznego bez przykładne- 
go kroku, odmówienia subsidiów; (głośny 
krzyk „„słuchaycie, słuchaycieć i „król, król! * 
Ogromne zamieszanie, lord kanclerz wychodzi 
znowu z Izby). Widzowie zapewniaią, iż ża- 
dne zgromadzenie wyborcze, chyba takie, w 
którem przychodziło do obelg czynnych, nie 
przedstawiało większego zamieszania iak w tey 
chwili Izba wyższa. Lord Mansfield przywró- 
cił nakoniec milczenie i oświad-zył , iż ma 
nadzieię, że iuż'niedoczeka takiego zayścia ia- 
kiego dziś był świadkiem.  Oskarzał mini- 
strów król. nie o.złą wolę, lecz 6 słabość i 
sprzysięzenie się przeciwko bezpieczeństwu 
kraiu, gdyż króla zrobili narzędziem własney 
zguby. (Słuchaycie! i wielkie zamieszanie). 
Tak ciągle rozprawiał z naywiększą gwałto= 
wnością gdy odgłos się rozległ Boże zacho- 
way króla, i podwoie się rozwarty, i król wszedł 
uroczyście w mundurze admiralskim i wstąpił 
na tron. 

Zgiełkliwiey1eszcze i nieprzyzwoiciey działo . 
się w Izbie niższey, gdzie wniesiono petycyą o 
reformę, z powodu którey Sir R. Vyvyan: miał 
naygwałtownieysząiak sobie wystawić można bez 
naymnieyszego związku mowę przeciwko roz- 
głoszonemu zamiarowi rozwiązania parlamentu. 
Mówcy, który go kilkakrotnie przywoływał do 
porządku, gdyz przedmiot ton nienalezał do 
rzeczy, on + inu człóckowie gwałtownie odpo- 
wiadali. Sir Vyvyan z nayokropieyszym krank 
kiem eiągle deklamowal; a gdy mówił: „G 
byśmy dostali reformowany parlament, tenby 
strącił koronę z głowy króla; * huk dział zwia- 


stował przybycie króla do parlamentu. W tey > 


chwili wszedł Sir 7zrwkitt i wezwał członków 
z rozkazu króla do [zby wyższey. Gdy weszli 
król miał następuiącą mowę; z 
Mylordowie i Panowie! Przybyłem do 
WMPanów w zamiarze odroczenia tego par- 
lamentu, który niezwłocznie rozwiązać przed- 
sięwziąłem. Środka tego uzyię dla tego, aby 
zdanie mego ludu. które tym iedynym sposo- 
bem, naystowniey wyrzeczone bydz moze, wy- 
badać w celu zmian reprezentacyi, iakich wy- 
magać zdaią się ckołiczności, a któreby uzasa- 
dnione na przepisach konstytucyi, posłazyły za- 
razem do utrzymania praw i przywilejów na- 
leznych i do zabezpieczenia swobód ludu.. 
Panowie Jzby niźszey! Dziękuią wam za 
troskliwość, iakąście okazali względem zacho- 
wania honoru i godności mey korony 1 szcze- 
gólnieyszą oświadczam wam wdzięczność za 
rozporządzenia uczynione względem państwa 
1 królewskiey "moiey małzodnki. Winieneni 
wam takze podziękować za koncessye dla słu- 
zby publiczney. Z zadowoleniem dostrzega- 
łem wasze usi'owania względem zaprowadze- 
nia ścisłey oszczędności w kazdey gałęzi tey 
służby, i spodziewam się, ze nowy parlament, 
który natychmiast zwołać rozporządz:, wcze- 
śnie zwróci swoią uwagę na dalsze rozwinięcie 
tego ważnego przedmiotu. A 
Mylordowie i M Panowie! Z radością ©- 
świadczam wam, że przyjazny stosunek istną- 
cy pomiędzy mną i mocarstwami Mapei 
mi rokuie naylepsze nadziele utrzy TĘ pa zr 
do czego ciągle nayusilaiey przykła ć się 4 ę. 
Mylordowie i M Panowie! Postanowiłem 
zastósować się do zdania mego ludu w teraż= 
nieyszych okolicznościach kraiu, a do Gi sklo- 
niła mię własna chęć i serdeczne zyczenie za- 
dowołenia i uszczęsliwienia mych poddanych, 
spuszęzaiąc się z ufnością na waszą pomoc 1 
'ciągłe mnie wspieranie. * 


YA 


Król zwrócił się następnie do lorda katte 
elerza i oświadczył: „Jest moią wolą aby par= 
lament ten natychmiast i az do wtorku dnia 
10 maia r.b. był odroczony. * 

Przy powrocie z parlamentu, lud towarzy= 
Szył królowi z bezprzykładnem uniesieniem 
przez ulice. s 

O | 

NIEMCY. 
z Drezna 23 Kwietnia 
— Po wypadkach nocy z dnia 18, spokoy= 
nose luż nie była przerwana. Już dnia 19 
przybył 
i gwardje gminne zaięły wspólnie nayważnieye 
sze stanowiska i atrolowały przez wieczór 


i noc całą. Umys y bardzo 1eszcze wzburzo- ' 


ne, a przy takiem usposobieniu nie dziw, że 
o wypadkach dai ostataich rozmaite rozgłasza” 
ią zdania Niemożna pochwalać popełnianych 
przeż mieszkańców gwałtów , lecz bardziey na- 
ganne postępowanie woyska, które dnia 18 
wieczorem , ria liczne massy ludu, bez dostate= 
gannas wezwania 1 poprzedniego ogłoszenia 
strzelała ostrymi ładunkami ; przez co rozią” 
trzony lud, uderzył na nową pocztę , zniszczył 
latarnie, formalnie się obwarował przeciwko 
woysku i dopiero po zaciętym oporze i kilko- 
krotnych wystrzałach zręczney broni ustąpił. 
Mówią, iż poległo 8, inni znowu że ra ludzi. 
Wczoray za pomocą woyska, aresztowano zno- 


wu wielu członków towarzystwa obywatelskie- 


go. Ciągle mówią ozamiarach nowego powsta- 


nia, lecz do tey chwili, obiegaią: tylko niepe- ; 


wne pogłoski, których tem bardziay nie nale- 


‘zy upowszechniać, gdy wiele szanownych do- 


tychczas osób kompromituią. Z aresztowanych 
osób, sąd doraźny, skazał 18 poczęści na doży- 
wotnie, 13, ro i8 letnie więżienie wdomu po= 
prawy; na czele tych są Schramm kilku kup= 
ców, adwokatów i t. d. Sledztwa i areszto wa- 
nia trwaią ciągle. 
Dreżnie, koleyno z gwardyą gminną biwakuie 
na placach pablieznych. Po krótkiey tey cho- 
eiaz krwawey przerwie, interessa idą znowu 
zwyczaynym. trybem. Z -gwardyi gmianey. 


drezdeńskiey, tylko 2 kompanie połączyły SIĘ 


R a 
pa 


z powstańcami. 


z Ankony 14 kwietnia. 
— W tymże samym czasie, w którym 
Rząd tymczasowy ziednoczonychprowincyy 
włoskich poddał się kardynałowi Bezeweńutt, 


ogłoszono tu następuiące oświadczenie, obwinia= 


iące Francyą. 
| Zasada ogłaszana przez wielki naród, któ- 
ry uroczyście zapewnił, izby nieścierpiał nad- 
werężenia iey przez które bądź mocarstwo eu- 
ropeyskie i oświadczenia gwaraneyi, dane przeź 
Ministra tego narodu, powodowały nas da 
przystąpienia do poruszeń lidu w tuteyszych 
prowincyach. Całey naszey władzy,uzylismy do 
trudneg ' utrymania spokoyności wśród powsta= 
nia i widzieliśmy z naydroższem sercu nasze- 
mau zadowoleniem, iż rewolucya nastąpiła zwła- 
żeiwą ustalonemu Rządowi spokoynością, bez 
rozlewu kropli krwi, Teraz, kiedy naród, któ- 
ry zasadę tę upowszechnił i zaręczył, zezwo* 
lit na iey nadwerężeńie i przy niemożności o- 
pierania się ze skutkiem wielkiey potędze, któ- 
ra iuż zaięła zbroyno część prowincyy, równie 
iak przy życzeniu naszem unikania rozlewa krwi 
i nieporządku, których uoiknienie dotychczas 
nam się powiodło, uznaliśmy za korzystne 
powszechnego dobra, które powinno bydz nay- 
pierwszem prawem kazdego kraiu,weyść w ukła* 
dy z kardynałem Gian Antonio Benevenuti lega“, 
tem a lutere iegoswiątobliwości Grzegorza XVI 
i rząd tych prowiacyy iemu oddać, co przy” 
iął z następuiącemi tu koncessyami. Ankona 
26 marca 1831. Rząd tymczasowy ziednoczo= 
nych prowincyy włoskich. Prezydzat. (pod- 
pisano) Giovanni Vicini. 


Sprostowanie. 

— Nie Jan, iak mylnie doniesiono w Dzien. 
Powsz. Nr. 120, lecz Józe/ Kruszyński został 
-mianowany przez Rząd Narodowy Referen- 
darzemStanws — ` 


‘Cena poiedynczego zawo: gr. 10, 


tu znaczne oddziały jazdy. Woyska 


Woysko zgromadzone w 
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